
ły udział następujące 

osoby: Krzysztof Bur-

czyk jako Orgon, Jerzy 

Pytlik jako Tartufe,  

Anna Piasek jako 

Dnia 13.10.2005 

roku w naszej szko-

le została przedsta-

wiona sztuka Mo-

liera „Świętoszek” 

z okazji Dnia Na-

uczyciela. Dawniej 

apele zwykle były 

poważne i formal-

ne,  obecnie najbar-

dziej liczy się hu-

mor i komizm.   

Uczniów do przed-

stawienia przygoto-

wały pani Roszko-

wiak i pani Tarasek 

z pomocą szkolnego 

kółka teatralnego. 

Przedstawienie rozpo-

częło się od wyrecyto-

wania wiersza Jana 

Goczoła przez Karinę 

Orłowską. W spekta-

klu „Świętoszek” bra-

Świętoszek 

L I C E U M  I M .  J A N A  K I L I ŃSKIEGO W 

Skużak Nius 
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ĂLudzie budujŃ za 

duŨo mur·w, a za 

mağo most·w." 

         Izaak Newton 
 

ĂJedna Ŝmierĺ to 

tragedia, tysiŃce to 

statystyki." 

       Albert Einstein 
 

ĂKto umie czytaĺ, 

posiadğ klucz do 

wszelkich czyn·w, 

do nieprzeczuwal-

nych moŨliwoŜci, 

do upajajŃco piňk-

nego, udanego i 

sensownego Ũycia." 

       Aldous Huxley 
 

C O  Z N A J D Z I E C I E  

W  T Y M   

N U M E R Z E :  

Jak byĠo w Wissen? 

MĠodzi gĠosujĺ 

Wywiad z p. Meisne-

rem 

Pierwszy miesiĺc w 

naszej szkole - pisze 

pierwszoklasistka 

Media robiĺ ludziom 

wodń z m·zgu?  

Konkurs fotograficz-

ny 

Rozrywka 

C Dzień Nauczyciela na wesoło 

Adam Pietruszewski, Marta Zdebska 

Ccd. na stronie 3 
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O trwających obecnie wyborach pre-

zydenckich (9.10. i 23.10.) i parla-

mentarnych (25.09) w Polsce wiado-

mo na pewno wszystkim. Także nasza 

szkoła, pod opieką pani Iwony Med-

w i d 

- 

n a -

uczycielki WOSu, przygotowała wybory „Mğodzi 

GğosujŃ”. Odbyły się one we wtorek, dnia 4.10.2005 

roku. Podczas tej akcji uczniowie naszej szkoły mogli 

wziąć udział w wyborach prezydenckich i parlamen-

tarnych. Wybory te miały na celu przygotować mło-

dzież do prawdziwych, „dorosłych” wyborów, miały 

zainteresować uczniów współczesną polityką, a także 

uczyć postawy obywatelskiej.  

W komisji nadzorującej wybory zasiedli uczniowie 

naszej szkoły: przewodniczącym był Marek Muel-

ler, zastępcą była Izabella Mazik, a członkiem komi-

sji został Łukasz Pawlus.  

W głosowaniu brało udział 189 uczniów z 311 

uprawnionych, w tym 13 głosów zostało unieważnio-

nych. Oddany głos staje się nieważny, gdy skreśli się 

Na kogo Głosowaliśmy? 

 

1. Tusk Donald Franciszek               127 

2. Kaczyński Lech Aleksander          17 

3. Lepper Andrzej Zbigniew              13 

4. Bochniarz Henryka  7 

5. Giertych Maciej Marian  3 

6. Bubel Leszek Henryk   2 

    Ilasz Liwiusz Marian    2 

    Korwin Mikre Janusz Ryszard  2  

    Tymiński Stanisław   2 

7. Pyszko Jan   1 

8. Borowski Marek Stefan   0 

    Kalinowski Jarosław   0 

Młodzi Głosują 

S K U Š A K  N I U S 

E To się działo… 

Ğukasz Dutka, Ewa Wiencek 

Żyjąc w państwie demokratycz-

nym musimy wiedzieć, że to my, 

obywatele, decydujemy o losach 

naszego państwa. Rządzą nim 

przecież politycy, których sami 

wybieramy. Dlatego tak ważne 

jest, aby brać udział w wybo-

rach.  



Tak głosujemy! 
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na liście więcej niż jednego kandydata 

lub nie postawi znaku X przy żadnym 

kandydacie.  

Jeszcze zanim rozpoczęły się wybory, 

zarówno te w szkołach, jak i ogólnie w 

Polsce, w szkole do wzięcia udziału w 

wyborach nakłaniały pięknie zrobione 

plakaty wyborcze. Ich pomysłowe hasła, 

takie jak m.in..: Dokonaj sğusznego wy-

boru, Tw·j gğos to Twoja przyszğoŜĺ; 

Miej sw·j wkğad w budowň przyszğoŜci 

Polski; I ty masz wpğyw, kaŨdy gğos siň 

liczy, wyb·r naleŨy do ciebie; KaŨdy 

gğos r·wny gğos razem odnowimy Pol-

skň, bardzo skutecznie skłaniały do 

czynnego udziału w wyborach.  

Oprócz tego na korytarzu mieliśmy oka-

zję poczytać o poszczególnych kandyda-

tach, zapoznać się z ich programem wy-

borczym, krótką biografią itp. Można 

więc śmiało powiedzieć, że braliśmy 

udział w wyborach jak najbardziej świa-

domie. Jest to ważne, gdyż właśnie od 

młodzieży głównie zależy, jaka będzie 

Polska w przyszłości.ƴ 

Świętoszek 
C ciąg dalszy ze strony 1 

uczniom jak i nauczycielom. Na koniec nasi 

aktorzy zdobyli gromkie brawa, na które z całą 

pewnością zasłużyli. ■  

 Elmira, Ewelina Kraus jako Ma-

rianna, Marta Ignaczak jako pani 

Pernelle, Aniela Wieszołek jako 

służąca, Ewa Janik jako Walery, 

Katarzyna Staszajtis jako Damis i 

Joanna Krzysztofczyk jako Dory-

na. Przedstawienie było na wyso-

kim poziomie, z humorystyczny-

mi scenami. Spektakl bardzo się 

wszystkim podobał, zarówno 
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Nasza szkoła organizowała jak co roku 10-dniową wymianę do Wissen w Niemczech. 

Ja brałam w niej udział i nie żałuje bo było SUPER! Zaraz po przyjeździe zostaliśmy 

gorąco przyjęci przez uczniów, ich rodziny i nauczycieli. Każdy z nas dostał plan pro-

gramu całego pobytu w Wissen. 

Każdy dzień był tak zaplanowany. że 

nie było czasu na nudzenie się. 

Zwiedzaliśmy dużo cieka-

wych miejsc między innymi 

(Landschaft) Muzeum miasta 

(Hachenburg i Koln). i zawsze znala-

zło się odrobinę czasu wolnego. By-

liśmy również zwiedzać Katedrę w 

Koln. jedno z najciekawszych 

miejsc. które mieliśmy okazję oglą-

dać to Firma Forda. Widzieliśmy 

produkcję samochodu oczywiście wybranego modelu. 

 Każdego dnia po zakończeniu ustalonego wyjazdu każdy wracał do rodziny w. 

której miał przyjemność mieszkać przez 10 dni. . Sobota i niedziela były dniem Jar-

marku w Wissen gdzie i my mieliśmy własne stanowisko. Sprzedawaliśmy samodziel-

nie zrobione Śląskie Kluski (były wyśmienite). 

Poniedziałek był dniem wolnym. ponieważ całe Niemcy obchodziły dzień zjed-

noczenia się. Niektórzy wyjeżdżali z swoja rodziną (u której mieszkali) w różne cieka-

we miejsca. inni zaś spotykali się razem i 

miło spędzali czas przy oglądaniu filmu lub 

innych ciekawych zajęciach. 

Najważniejszym punktem tej wymiany było 

przygotowanie i przedstawienie dyrektoro-

wi i innym nauczycielom Gimnazjum w 

Wissen projektów ( aktorstwo, reportaż i 

różne plakaty). Każdy mógł sobie wybrać tę 

grupę. która mu najbardziej odpowiadała. 

by jak najlepiej przygotować się do końco-

Wspaniała przygoda w Wissen 

S K U Š A K  N I U S 

Ania Kampka 

C Tutaj byliśmy…  



Program wymiany młodzieżowej Liceum Ogólno-

kształcącego w Krapkowicach/ Polska i Gimnazjum 

M. Kopernika w Wissen/ Niemcy    
 

 24.09.2005r. 
 

Wyjazd z PKS Krapkowice do Wissen (ok.22.20) 
 

25.09.2005r. 

Przyjazd do Wissen (ok.14.00) 

Przywitanie i zakwaterowanie w rodzinach 
 

26.09.2005r. 

8.00-14.00 Spotkanie w Gimnazjum Kopernika 

Przywitanie przez dyrekcję 

Rozpoczęciem pracy nad projektem „Kultura młodzieży” 
Popołudnie spędzone w rodzinach goszczących 

 

27.09.2005r. 

8.00-14.00 Praca nad projektem „Kultura młodzieży” 

Po południu (ok.15.00) wyjście na basen kryty 
 

28.09.2005r. 

Wyjazd do Hachenburga (ok.9.00) 

Zwiedzenie Muzeum Wsi 

13.00 obiad 

Zwiedzanie miasta 

16.30 Powrót do Wissen 
16.30-21.00 Pobyt w Kręgielni, wspólna kolacja 

 

29.09.2005r. 

Wyjazd do Köln (ok.9.00) 

Zwiedzanie fabryki „FORD” 

14.00 obiad 

Zwiedzanie miasta 
Powrót do Wissen (ok.19.00) 

 

30.09.2005r. 

8.00-14.00 Praca nad przygotowaniem materiałów na Jarmark 

charytatywny 

Popołudnie u rodzin 
 

01.10.2005r. 

10.00-18.00 Udział w Jarmarku charytatywnym, praca w grupach 
 

02.10.2005r. i 03.10.2005r. 

Dni spędzone u rodzin goszczących 
 

04.10.2005r. 

Wyjazd do parku rozrywki „Phantasialand” (ok.8.00) 

14.00 obiad 
Powrót do Wissen (ok19.00) 

 

05.10.2005r. 

8.00 Prezentacja obiektu 

15.00 obiad 
Wyjazd do Krapkowic (ok.18.00) 

 

06.10.2005r. 

Przyjazd do Krapkowic (ok.8.00) 
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wej prezentacji. która była najważ-

niejsza (wypadliśmy całkiem nie-

źle)!! 

Aby umilić nam te ostatnie 

dni wymiany. które tak szybko 

przeminęły pojechaliśmy do 

„Phantasialand” - do parku rozryw-

kowego z bardzo wieloma atrakcja-

mi ( karuzele. różnego rodzaju ko-

lejki górskie i wodne). Każdy czuł 

się tam jak w bajce. 

Lecz niestety musiał nadejść 

dzień, w którym trzeba było się 

pożegnać z młodzieżą niemiecką. 

Była to chwila smutna dla wszyst-

kich - niejednemu pojawiły się łzy 

w oczach. Ale pocieszała nas jed-

nak myśl że za niecałe 8 miesięcy 

znowu się spotkamy u nas w Krap-

kowicach. 

Według mnie był to udany wy-

jazd, po którym pozostały bardzo 

miłe wspomnienia i mam nadzieję. 

że tak szybko nie da się ich zapo-

mnieć.ƴ 
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1. Od ilu lat jest pan nauczycielem w tutejszym 

liceum? 
I.M.: Od 23 lat uczę W-F, natomiast w tej szkole 

pracuję już 8 lat. 

2. Czy praca z młodzieżą daje satysfakcję? 

I.M.: Oczywiście. Gdyby mi nie dawało, to bym 

tutaj nie pracował. 

3. Czy to prawda, że jesteśmy pokoleniem ze 

skrzywionymi kręgosłupami od dźwigania 

ciężkich tornistrów? 

I.M.: Niestety tak, Szczególnie jest to widoczne 

wśród dzieci i młodzieży. Przyczyny są bardziej 

złożone. Ciężkie plecaki, złe ławki, nieprawidło-

we odżywianie się, złe nawyki, np. zbyt długie 

niedbałe siedzenie przed telewizorem, mało ru-

chu. Wszystkie te czynniki mają wpływ na stan 

naszych kręgosłupów. A trzeba tak niewiele. Wy-

starczy trochę gimnastyki i w szczególności polecam basen. 

4. Co pan myśli o rozbudowie szkoły? 

I.M.: Czekam na to z utęsknieniem. Liczę na powstanie siłowni i drugiej sali gim-

nastycznej. 

5. Sprzęt sportowy, który posiada szkoła jest wystarczający czy marzy się pa-

nu jakiś nowy zakup? Jaki? 

I.M.: Sprzętu jest mało. Staramy się sami coś nowego zorganizować, ale potrzeby 

są duże. 

6. Czy w czasie lat pracy w szkole odkrył pan jakiś talent sportowy? 

I.M.: W liceum nie, ale w szkole podstawowej było parę zdolnych osób. 

7. Gdyby nie prowadził pan zajęć z W-Fu, to jakiego przedmiotu chciałby pan 

uczyć? 

I.M.: Mogę prowadzić różne przedmioty, ale tylko w formie zastępstw. Tak na-

prawdę widzę się tylko w roli wuefisty.    

8. Jakie jest pana największe osiągnięcie sportowe? 

I.M.: Uprawiam różne sporty. Osiągnięcia miałem na poziomie wojewódzkim w 

piłce siatkowej i koszykówce, a także w lekkoatletyce. 

9. Z pewnością oglądał pan ME w siatkówce kobiet. Który mecz był najbar-

dziej pasjonujący z Rosją czy Włochami? 

I.M.: Najważniejsze były pierwsze 2 mecze, gdyż od nich wiele zależało. Jednak 

najbardziej dramatyczny był mecz z Rosją. 

Dziękujemy. 

Rozmawiał Szymon Patej z I „b” 

S K U Š A K  N I U S 

Uprawiam różne sporty 

E wywiad z p. Ireneuszem Meisnerem 



Media zrobiły ludziom wodę z mózgu 
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Niedawno odbyły się 

wybory prezydenckie. 

Prawie każdy (mniej niż 

połowa Polaków) po-

szedł w słoneczne nie-

dzielne popołudnie do 

lokali wyborczych, aby 

oddać swój głos. Do wy-

borów prezydenckich 

zgłosiło się 14 kandyda-

tów, dwóch przeszło do 

II tury. Wygrał Donald 

Tusk (PO) oraz Lech 

Kaczyński (PiS). 

Czy można powiedzieć, 

że wygrani odnieśli suk-

ces? Oczywiście, że tak, 

lecz czy ich zwycięstwo 

było uczciwe? Definityw-

nie - nie. Moim zdaniem 

Tusk i Kaczyński wygrali 

tylko i wyłącznie dzięki 

zasłudze mediów. To one 

ich wykreowały. Więk-

szość czasu antenowego 

otrzymali właśnie ci dwaj 

kandydaci, reszta była 

ignorowana. Telewizja, 

radio, Internet zrobiły lu-

dziom „wodę z mózgu”. 

Polacy widząc od paru 

tygodni non-stop w wie-

czornym dzienniku tylko 

nazwiska Tusk, Kaczyń-

ski – Kaczyński i Tusk, 

którzy głosili swoje de-

magogiczne poglądy i 

programy naprawy pań-

stwa. Jestem niemal pe-

wien, że 99% osób, które 

głosowały nawet nie zer-

knęły na programy wy-

borcze Tuska i Kaczyń-

skiego, a tym bardziej in-

nych kandydatów. Telewi-

zja wykreowała 

„gwiazdorów”, a łatwo-

wierni Polacy ich wybrali. 

Według mnie te wybory to 

jedna wielka kpina i naj-

większy żart III Rzeczpo-

spolitej. Nie mogę sobie te-

go wyobrazić jak społe-

czeństwo polskie może się 

tak nabrać, to jest straszne i 

żałosne. Tylko dwaj kan-

dydaci byli faworyzowani, 

a reszta była już na straco-

nej pozycji. Na przykład 

Janusz Korwin-Mikke zo-

stał wykreowany przez me-

dia na klowna, na ofiarę lo-

su – sprawdzałem jego 

program wyborczy, który 

okazał się bardzo przemy-

ślany, przykładowo chciał 

znieść całkowicie akcyzę 

na benzynę, zagłosowałem 

na niego i nie żałuję, wręcz 

się tym chlubię, bo nie 

zwracałem uwagi na zma-

nipulowane informacje po-

kazywane w mediach. 

Jeszcze jest jeden czynnik, 

który pomógł wygrać wy-

bory Tuskowi i Kaczyń-

skiemu, mianowicie sonda-

że przedwyborcze. Dla 

mnie jest to mało wiary-

godne źródło informacji, 

tym bardziej, że sondaże są 

przeprowadzane na próbie 

co najwyżej 1500 osób (a 

gdzie 38 mln?), ale oczy-

wiście, większość osób o 

tym nie wie i to jest bardzo 

przykre. Jestem pewien, że 

pospolity, prosty Polak 

zwracał wielką uwagę przy 

wyborze prezydenta na 

sondaże pokazywane w te-

lewizji. 

I stało się... Ludzie zostali 

zaślepieni przez media, 

przez sondaże, przez uto-

pijne, populistyczne wy-

pociny Tuska i Kaczyń-

skiego. Pytając znajomych, 

czemu nie głosują na Janu-

sza Korwina-Mikke, do-

wiedziałem się, że „on nie 

ma poparcia i szkoda gło-

su” – mogę dodać, że takie 

stwierdzenie jest bez sensu. 

Jak można się sugerować 

sondażami? Czyżby ludzie 

już racjonalnie nie myśleli? 

Czyżby ludziom już całko-

wicie odebrało rozum i 

własne zdanie? 

Demokracji już nie ma w 

Polsce, może była chwilo-

wo, ale obecnie, media 

przejęły inicjatywę demo-

kratyczną, a ludzie są tylko 

marionetkami, które zosta-

ły zmanipulowane. Kiedyś 

myślałem, jak byłem młod-

szy, że w Polsce nie ma 

propagandy (w ne-

gatywnym znaczeniu), nie-

stety myliłem się – pro-

paganda jest i to na skalę 

całego kraju. Każdy musi 

otworzyć oczy i racjonalnie 

pomyśleć, bo inaczej świat 

będzie jeszcze bardziej za-

kłamany. 

Grzegorz Kowalczyk 

C moim zdaniem... 
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Wiele osób pytało mnie „Jak jest w 

nowej szkole?”, „Podoba ci się tam?”. 

Ja odpowiadam, że wszystko jest Ok.. 

Mówi się, że pierwszy miesiąc raz jest 

najgorszy, a potem wszystko idzie jak 

po maśle. To się sprawdza. Najgorszy 

był pierwszy dzień w szkole. Nie tylko 

dla mnie, prawie dla wszystkich 

uczniów klas pierwszych.  Kiedy po-

szłam do szkoły na rozpoczęcie roku 

szkolnego, byłam bardzo zdenerwowa-

na. Nie bardzo chciałam iść. Wśród 

swoich koleżanek i rówieśników sły-

szałam różne powtarzające się zdania. 

Jedni mówili: „Ja tam nie pójdę”, a 

drudzy, że chcą z powrotem do gimna-

zjum. Wiadomo, że o różnych szkołach 

się słyszy wiele rzeczy. W telewizji 

dużo mówi się o prześladowaniach 

młodszych uczniów przez starszych  

Po miesiącu uczęszczania do tej szkoły 

przekonałam się, że w niej nie istnieją 

takie rzeczy. Ludzie w niej są bardzo 

mili. Atmosfera na przerwach jest spo-

ko. W pierwszych dniach szkoły naj-

gorsze było to, że nie wiedziałam gdzie 

jest jaka klasa. Wiedziałam tylko, 

gdzie jest sekretariat i sala gimnastycz-

na. Ale teraz już Dorze wiem, gdzie co 

jest. Bardzo mi się tu podoba. Nauczy-

ciele są fajni. Kto wie, może nawet 

więcej niż połowa z nich jest lepsza od 

tych, co miałam w gimnazjum.  

DK. 

S K U Š A K  N I U S 

   Przyszłam do tej szkoły z Publiczne-

go Gimnazjum w Gogolinie. Nie ukry-

wam, że tęsknie za gimnazjalnym cza-

sem, ale tu tez mi się podoba. Wybra-

łam tą szkołę, ponieważ wydawało mi 

się, że tu panuje fajna atmosfera wśród 

uczniów, nauczyciele są prawie jak 

„dobrzy starzy przyjaciele” bardzo 

dobrze się z nim pracuje, pomimo 

tego, iż szkoła nie jest zbyt duża to 

i tak jest fajnie. Mam tu dużo zna-

jomych, dzięki którym zdecydo-

wałam się tu przyjść i rozpocząć 

moją naukę. 

Jestem na profilu społeczno-

kulturalnym, ponieważ jestem 

typem społecznika takiego pro-

filu szukałam i znalazłam go 

właśnie u was. Klasy małe, 

ale dobrze jest, podoba mi 

się to, ze puszczają na prze-

rwach muzykę, tak milo i szybciej leci 

czas z przerwy na lekcje. Wybrałam tą 

szkolę też, dlatego, bo chce dobrze 

zdać maturę i oczywiście iść na wyma-

rzone studia. 

Ogólnie podoba mi się tu i każdemu 

będę polecała, aby wybrał tą szkołę. 

Sama po sobie wiem, że dobrze wybra-

łam i myślę ze nie będę żałować. Jed-

nym słowem Szkoła z Klasą;-)))). Te-

raz mogę śmiało powiedzieć, że jestem 

prawnym uczniem tego Liceum.;-) 

 BBB@ 

E piszą pierwszoklasiści...  
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E wywiad z Manja  

Wie gefällt Ihnen unsere Schule und vor allem, wie fin-

den Sie die Jugendlichen die hier zur Schule gehen? 
Die Schule ist zwar sehr klein und nicht sa gut ausgestattet 

aber ich finde es toll, wie mit viel Engagement und Ideen-

reichtum versucht wird, die Lernsituation schön zu gestal-

ten. Ich konnte zwar noch keine Schüller unterrichten, son-

dern euch bisher nur bedachten, aber ihr schneit mit ein le-

benslustiges, aufgeschlossenes Völlchen zu sein. Ich hoffe, 

wir werden viel Spaß miteinander haben. 

Wofür interessieren sie sich? 

Meine Hobbies sind Klehernau der Kunstwand, Gitarre spie-

len und Singen. Ich schwimme sehr gern und arbeite in Dt. oft als Rettungsschwimmerin du 

der Ostsee. Außerdem mag ich Theaterspielen und besuchen und gehe gern ins Kino.  

Sie lehren Deutsch? Warum ausgerechnet dieses Fach? 

Eigentlich lehre ich Deutsch und Englisch. Ich bin nach meinem Abitur fies ein Jahr nach 

England gegangen und habe dort Deutsch als Freudsprache unterrichtet. Das hat mir so gut 

gefahren, dass ich mich für ein Deutsch/Englisch ï Studium entschieden habe.  

Was haben sie nach den Praktikum in unseren Schule vor? 
Leider fäugt direkt nach dem Praktikum das Semester an der Universität wieder an. Also keine 

großen Reisenmehr. Im Jahr 2006 werde ich aber, wenn alles klappt, für ein Jahr nach Montre-

al (im französischsprachigen Kanada) fahren, um dort English und Französisch zu studieren 

und wesde ich dann natürlich auch endlich offiziell unterrichten.    

Können sie sich au ihre Zeit im Gymnasium erinnern? Was hat sich geändert? 
Ich kann nur meine Zeit deutschen Gymnasium mit eurem Lyzeum vergleiden. In Deutschland 

geht mau von der 5. bis zur 13. Klasse auf das Gymnasium. Ich habe gehört, dan das polni-

sche. Schulsystem früher viel strenger gewesen sein soll. Aber im Ungleich zu deutschen 

Schülern seid ihr genauso aufmüpfig J. Aber das finde ich besser als eine totale Autoritªt des 

Lehrers ï Schließlich war ich auch mal Schülerin.      

Przygotowağa: Jeastin 

Początek narodzinami rozpoczęty, uśmiech, pierwsze słowo i zabawka. Przeszło dzieciń-

stwo – nadszedł czas dorastania, nastał czas dokształcania. Przedszkole, podstawówka… 

Ten czas uśmiechnięty miał proste drogi i zakręty. Chwilą stawał się każdy dzień, rok ma-

leńkim wspomnieniem. Nadszedł czas nowy – dzień liceum został rozpoczęty, nową znajo-

mość, nowe przyjaźnie. Każdy kaprys, zamknięty bądź odmienny. Tak to rok ’03 ’04 został 

w nowej szkole rozpoczęty. I chociaż nie wszyscy dotrwaliśmy do kolejnej klasy, każdy z 

nas chętnie wspomina te czasy. Ukończona została pierwsza i druga klasa… I nadszedł rok 

przeklęty… zakuwanie do matury przygotowanie. I choć prędko zleciał nam ten czas, to 

każdego cząstka będzie w nas.  

,,Drogi siň rozchodzŃ, 

      lata przemijajŃ, 

      lecz miğe wspomnienia na zawsze pozostajŃ.'' 

14 
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Wierszem pisane... 
Idziesz 

 

Milczym krokiem 

Z nielicznym upadkiem 

Idziesz 

Jak dzień po nocy wstaje 

Życie Twe kołem się toczy 

Choć drzewa szumią żałosną melo-

dię 

Daleko pod siebie patrzą Twe 

oczy 

 

Mijają młode lata, 

Gaśnie kolejny dzień 

Cierpisz 

Zamykam drogę 

wszystkiemu 

co chce się przedostać 

przez skorupę 

zdemaskować 

i wzbudzić 

dawno ukryte 

może tylko uśpione 

tak przeszkadzające 

zbędne? niezbędne? 

Shadow 

Wracam  

Wracam myŖlami do Ciebieé 

Zatracone marzenie. 

Przez zadymki kĠamstwa, morza tńsknoty 

OzińbĠoŖļ sercaé kt·re z chwilĺ 

šarem tńsknotĺ pĠonie 

 

Wracam myŖlami do ciebieé 

WciĺŢ Ţywa tńsknotoé 

Codziennie wzmagajĺc siń z obolaĠym sercem, 

W obliczu niemocy skryta miĠoŖļ 

W zapach przeszĠoŖci czas pogrzebanyé 

 

Do ciebie wracam utracona nadziejoé  

W bezkresach poŖwitu 

Przez g·ry milczeniaé gdy 

Wolno przyodziewasz siń w sukniń cierpieniaé 

Jeastin 

S K U Š A K  N I U S 

nie potrafiň inaczej 
nie myŜleĺ 
o falistoŜci 
o ciemnych zakŃtkach 
o sile 
i ğagodnoŜci 
- apogeum 
we mnie 

 

Shadow 
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Rozmowa dwóch chłop-

ców: 

Gdzie się urodziłeś? 

Na wsi, a ty? 

W szpitalu. 

A co ci było? 

 

Lekarz do 70- letniej pa-

cjentki: 

No babciu, w waszym 

wieku trzeba się oszczę-

dzać i unikać chodzenia 

po schodach. 

Minął rok, a staruszka 

znów przychodzi do leka-

rza na badanie kontrolne. 

- I jak się pani czuje?- 

pyta lekarz. 

- Znacznie lepiej, panie 

doktorze. Mam tylko jed-

ni pytanie: Czy mogę już 

chodzić po schodach? 

- Tak, może pani. 

- To świetnie! Bo wchodze-

nie po rynnie na trzecie 

piętro bardzo mnie męczy-

ło. 

 

Mąż pyta żonę: 

Kochanie, gdzie jest her-

bata? 

Wy, mężczyźni nigdy 

niczego nie potraficie zna-

leźć. Przecież herbata jest 

w apteczce, w puszce po 

kakao z napisem „sól”! 

 

Panie ordynatorze, czy 

będzie mnie pan operował? 

Tak, lubię przynajmniej 

raz w roku sprawdzić, czy 

coś jeszcze pamiętam! 

 

Sekretarka przychodzi do 

swojego szefa: 

Panie dyrektorze, przy-

szedł do pana sms. 

To niech wejdzie! 

 

Dlaczego blondynka za-

kłada torbę foliową na 

głowę? Bo chce wystąpić 

w reklamówce! 

 

Na Saharze wyczerpany 

turysta pyta Beduina: 

Jak dojść do Kairu? 

Cały czas prosto, a w 

środę w lewo... 

 

Jasio podchodzi do 

dziewczynki z klasy i 

mówi: 

Ale jesteś ładna. 

Niestety, nie mogę tego 

samego powiedzieć o 

tobie. 

To zrób tak, jak ja... 

Skłam! 

Rozrywka 
Milena Kasowska 

C Humor  

 



1. W konkursie moŢe braļ udziaĠ kaŢdy uczeŌ ZS im. Jana KiliŌskiego w Krapkowicach. 

2. Prace (dostarczone) wykonane majĺ byļ samodzielnie. Nie dopuszcza siń prac grupowych.  

3. KaŢdy uczestnik dostarcza 1 ð 5 zdjńļ wykonanych dowolnym aparatem i wywoĠanych w formacie  

10 x 15 (na sw·j koszt). 

4. MoŢna korzystaļ z aparatu cyfrowego szkolnego po uwzglńdnieniu z opiekunem p. M. Gawron lub 

nauczycielami informatyki p. G. Ledwoch i E. Wolny. 

5. Prace naleŢy dostarczaļ do opiekuna SU - p. J. Miecznikowskiej lub opiekuna gazetki szkolnej  

p. G. Ledwoch do dnia 10.01.2006 roku. 

6. Prace zostanĺ ocenione przez Jury w skĠadzie: opiekunowie SU i SN oraz redaktor gazetki E. Wiencek 

i przewodniczĺcĺ SU M. Gruchot. 

7. Prace zostanĺ nagrodzone nastńpujĺco: 

I MIEJSCE - Nagroda Niespodziana  

II - III MIEJSCE - Gadšety szkolne 

oraz ocenami z TI lub Informatyki  

8. Prace zostanĺ wystawione w Dniu Otwartych Drzwi SzkoĠy, Festynach szkolnych itp. 

Serdecznie zapraszamy do wziŃcia udziaĠu w konkursie! 
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Konkurs fotograficzny! 
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tej gazetki redakcja wraz z 
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